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B e r l in ,  9  Lipca. —  Najj. Ban raczył nadać lekarzowi praktycznemu Dr. 
A s c h o f f  w Herfbrd charakter radzcy zdrowia; i potwierdzić reotyera p. R o ­
b erta  P r a n g b e  w Akwizgranie, wedle wyboru przedsięwziętego przez tam­
tejszą radę miejską, na trzeciego ławnika miasta Akwizgranu na czas prawem 
przepisany 6 letni.

B e r l in ,  9. Lipca. —  Dowiadujemy s ię |z  Tegernsee, że powietrze tam­
tejsze nader korzystnie w pływ a na zdrowie króla Jegomości, który czuje się 
z każdym dniem krzepszym i silniejszym. Co dzień dostojny monarcha od­
bywa wielkie przechadzki piesze.

B e r l in ,  8 . Lipca. —  Kiedy korespondeucya berlińska gazety niemieckićj 
powszechnej (D. A. Z.) wygląda z wielką pewnością prędkiego załatwienia 
sporu niemiecko-duńskicgo, inne odraczają termin rozwiązania sprawy daleko 
dalej.

  Co do konfcrencyi paryskiej podaje I n d e p e n d a n c e  b e lg e  nowe
wiadomości, z których się pokazuje, ze dla obu Księstw Naddunajskich 
w spólny ma być postanowiony senat, i źe tym sposobem rozstrzygnięto kwe- 
styą jedności. — Jakkolwiek pociągnie się sprawa holsztyńsko-Iauenburgska, 
tyle można powiedzieć, źe w  niczcm nie zmienią zasad sw ych w tej sprawie 

-mocarstwa Niemiec pierwszego rzędu, bo chociaż dano sobie słow o w fcwestyi 
tej z wszelką względnością postępować, to przecie nic nie zdoła zachwiać pod­
stawy zasady niemieckiśj. . . .

—  Słychać, źe stan kupiecki zamierza wnieść do rządu o zmniejszenie 
portoryum. Ministerstwo handlu przemówiłoby może za tym  wnioskiem, ale 
ministerstwo finansów oparłoby się temu z pow odów, któreby wszędzie winny 
być uwzględnione, nie dozwalające czynić teraz eksperymentów niepewnych. 
Inny czas powinien obrać stan kupiecki do podobnego wniosku.

—  Korespondent niemieckiej powszechnej gazety donosi z Berlina, źe in- 
strukeye, jakie otrzymali tutejszy poseł przy bundestagu jako i austryacki 
prezydyalny poseł, w myśli jednozgodne, dają nam tę pewność, że Dania dłu­
żej nie myśli wodzić za nos niemieckiego związku. Zgoda ta państw niemie­
ckich pierwszego rzędu każe się spodziewać, źe i inni posłowie bundestagu 
odpowiedńiemi zaopatrzeni będą instrukeyami.

i&osya.
P e t e r s b u r g ,  14. Czerwca. — Przez reskrypt cesarski, z d. 8 . Czerwca, 

wydany na imie naczelnika gub. włodzimierskiej, szlachcie pomienionej guber- 
nii dozwolono przystąpić do ułożenia projektu ustawy w przedmiocie ulepsze­
nia w przedmiocie polepszenia i urządzenia bytu włościan obywatelskich tej 
gubernii, na tych samych głów nych podstawach, które wskazane jnż były  
przez J. C. Mość szlachcie innych gubernii.

— Nowym krokiem postępu Rosyi w środkowej A zyi jest św ieże zaw ią­
zanie zakaspijskiego towarzystwa handlowego. T ow arzystw o to zatwierdzone 
ukazem ogłoszonym wraz z statutami towarzystwa w G a z e c i e  S e n a c k i e j  
z dnia 4. Czerwca, chociaż nie wyłącza Persyi z obrębu sw ego działania, za 
głów ny jednak okrąg czynności obiera Boharę, Kochan i Chiwę, słowem cały 
Turan czyli Turkestau, krainę zajmującą środek A zyi, rozciągającą się od gra­
nic Hindostanu aż po jezioro Aralski i morze Kaspijskie, krainę nader ważną 
pod względem handlowym przez sw e jeograficzne położenie, bo w niej krzy­
żują się i schodzą odwieczne szlaki karawanowe od Chin ze wschodu, z Iodyj 
z południa i od S yry i z zachodu idące, a przeto skupia się w niej cały handel 
lądowy wewuętrzno-azyatycki i kwitną od najdawniejszych czasów wielkie 
miasta i targowiska, niegdyś sławne na świat cały Samarkanda i Baktra, a dziś 
Bohara i Balk, jakkolwiek nierównie mniejsze, jednak zawsze po parękroć 
stotysięcy ludności mające.

W skazaliśmy dawniej jak Rosyanie zwolna i cicho pracując zbudowawszy  
na jeziorze Aralskim flotyllę parowców »Perowski,« »Obruszczew,« »Miko- 
ła j ,« "Konstanty,® »Michał« i kilkanaście mniejszych statków owładnęli dwie 
ogromne rzeki Sir-Darię i Araru-Darię, dawny Oxus i Jaxartes (zwane także 
Sihon i Gihoo) przepływające cale wnętrze A zyi od granic Indyj i stóp Hirna- 
lai aż d° tegoż jeziora Aralskiego; jak zajęli na ich brzegach kilka wojsko­
w ych stanowisk; jak założyli między morzem Kaspijskiem a jeziorem Aral- 
skiem, oraz między Orenburgiem i temźe jeziorem szeregi forteczek zaopatrzo­
nych w  studnie i wszelkie potrzeby. Przez ten szereg umocnionych stanowisk 
z Orenburga do brzegów jeziora Aralskiego, zapewnili sobie wygodną i bez­
pieczną drogę wojskowo-handlową przez stepy oddzielające R osyę od T u­
rami; a związek ten chcą jeszcze udoskonalić przekopaniem kanału z morza 
Kaspijskiego do jeziora Aralskiego śladem wyschłego koryta, którym niegdyś 
płynął O xus, w lewający się dzisiaj do jeziora Aralskiego. Opanowaniem

biegu dwóch pow yższych rzek środkowo-azyatyckich, zbudowaniem na nich 
flotylli wojennej i osad wojskow ych na ich brzegach, przecięli cały Turun  
i zbiegające się w  nim wielkie drogi handlowe linią w ojskow ą, która im daje 
władzę nad tym krajem i tymi szlakami.

Teraz obok osad wojskowych nad jeziorem Aralskim, rzekami Oxus i Ja- 
xates staną osady handlowe, w ysuw ając się nawet nakształt forpoczt wgłąb 
kraju, gdyż ju ż  pierwszy artykuł statutu pozwala tow arzystw u zakaspijskierau 
zakładać faktorye, składy towarów i osady wszędzie gdzie tego uzna potrzebę. 
Traktaty z rozmaitemi władzcami Turami, a między nimi z najpotężniejszym  
z nieb hanem Bachary, dokładna znajomość kraju i wewnętrznych stosunków  
otrzymana za pomocą znakomitych oficerów i dyplomatów rosyjskich po nim 
podróżujących, a nawet zajmujących w ysokie posady przy hanach tatarskich, 
ułatwią jeszcze więcej działania towarzystw a zakaspijskiego.

Takim sposobem Rosya trzema sposobami: w ojskow ym , dyplomatycznym  
i handlow ym , owłada zwolna kraj ogromny, nader ważny przez swoje jeo ­
graficzne położenie, nieprzystępną dla Europejczyków siedzibę wszystkich  
wielkich zdobyw ców  A zy i, siedzibę Dzengischana i Timurlenga. R ów nocze­
śnie rozszerza granice swej w ładzy lub w pływ u  po obu stronach tego środka 
A zyi; po zachodniej stronie wzrasta ciągle przewega R osyi w Persyi i Kurdi- 
stanie a zajmuje stanowisko w Afganistanie; na wschodniej zaś kończynie A zyi, 
Rosyanie zabraniem krainy amurskiej podsunęli się aż ku Pekinow i, a przyj­
mowaniem w protekcyę i epokę różnych pokoleń mongalskich we właściwej 
Mongolii i Majnaczynem, oburzonych przez zdzierstwa władz chińskich, nie 
tylko posuwają sw e granice w  M ongolię, co jest rzeczą raniej znaczącą, lecz 
zmieniają te plemiona w kolonie w ojskow e, w  pułki i korpusy, sposobem jaki 
ju ż  opisaliśmy w 4zienniku naszym.

Lecz nie zamyślamy tu dzisiaj rozwodzić się nad postępem R osyi w Azyi. 
W przedmiocie tym bowiem pisaliśmy ju ż  obszernie kilkanaście razy, wska­
zując od lat kilku szczegółowo kakdy krok postępu jaki Rosya czyni na ogrom­
nej linii od Kaukazu do oceann Spokojnego, przedstawiając zarazem sprzyja­
jące jej okoliczności i korzystną postać w jakiej się w  A zyi ukazuje. Dzisiaj 
dodajemy tylko kilka szczegółów  o zawiązaniu się tow arzystw a handlowego 
zakaspijskiego.

Założycielami towarzystwa handlowego zakaspijskiego jest bogaty i w szech­
stronnie ukształcony kupiec moskiewski Kokorew, znany z swej rozprawy: 
-R zut oka na handel europejski ze stanowiska rosyjskiego®, radzca stanu T ur- 
nau,  i radzca stanu N owosielski, jeden z naczelników wielkiego towarzystwa  
rosyjskiego żeglugi parowej i handlu na morzach Czarnem i Śródziemnem. 
Początkowo kapitał zakładowy w ynosi 2  miliony rs., zebranych przez akcyc, 
po 20 ,060  rs. akcya; kapitał ten będzie zw iększany w miarę potrzeby. T o ­
w arzystw o zakaspijskic będzie w ścisłym  stosunku z,wielkiem towarzystwem  
żeglugi i handlu na morzach A zow skiem , Czarnem i Śródziemnem i południo­
wych rzekach rosyjskich, oraz z towarzystwem  żeglugi na morzu Kaspijskiem, 
które tak szybko wzrasta i tak korzystne robi interesa, iż akcye jego stoją 25  
procent na sto. Założenie drogi żelaznej z M oskwy do niższego Nowogrodu, 
która już jest w robocie, i malej kolei mającej łączyć W ołgę  z Donem w pun­
kcie wielkiego zbliżenia się tych dwóch rzek w okolicy Sarepty, będzie bardzo 
korzystne dla wszystkich tych trzech tow arzystw . Nadto projektują bezpo­
średnie połączenie koleją żelazną środka A zyi z środkowej Europy, przez zbu­
dowanie drogi żelaznej z W arszaw y przez Kijów, Orzeł, W oroneż, Staw ro- 
pol do Kisiarn twierdzy leżącej przy ujściu rzeki Terek w morze Kaspijskie, 
a następnie z Kislaru do T yflisu , zkąd rozchodziłyby się dwie odnogi, jedna 
do morza Kaspiskiego, druga do morza Czarnego. Projekt ten przedstawiony  
cesarzowi Aleksandrowi nie przyjdzie zdaje nam się do skutku; gdyż tę ogro­
mną drogę żelazną, na której budowanie 300  milionow potrzeba, zastąpić 
może w zupełności kolej daleko krótsza i mniej kosztowna, z W arszawy do 
Odessy, wraz z kilkomilową koleją ze Starepty nad W ołgą  do Donu. T e dwie 
bowiem koleje połączyłyby cztery wielkie siecie komunikacyi parowowodnych  
lub parow olądow ych: nadkaspijską, środkow orosyjską, czarnomorską i polską 
z wielką siecią środkowoeuropejską. • Cz.

F ra n c y a .
P a r y ż ,  5. Lipca. —  Zapowiedziane przybycie królowćj angielskiej do  

Cherbourga jest pewnem znamieniem zwrotu w  polityce, a poprzedziło je zbli­
żenie pomiędzy dworami wiedeńskim a paryskim. Pośrednikiem w tej mierze 
był podobno król belgijski. Najbliższym skutkiem przyjaźniejszego usposobie­
nia był odpowiedni przebieg ostatnich posiedzeń kooferencyi, na których po­
dobno przyjętym został projekt pojednawczy lorda Cowley. W edług niego ma 
przy usunięciu unii politycznej nowa organizacya na takiej jednak być wznie-



s ioną  podstaw ie ,  iż się ży czen iom  francusk im  poniekąd z ad o sy c  u c |y n i .  I  tak  
A u s t r y a  —  d o tą d  zupełnie  tej m yśli  p rzec iw na  —  z ęzw o li łą  na u tw o rzen ie  ko­
m ite tu  centra lnego,  k t ó r y  ma niejako być  pośredn ik iem  m iędzy  o b y d w u  d y ­
wanam i. K om ite t  ten w y ch o d z ić  będzie z  łona  o b u d w u  d y w a n ó w  i z g ro m a ­
dzać się corocznie.  P o w o łan iem  tego kom ite tu  będzie oczywiście  d a w ać  zd a ­
nie w e  w s zy s tk ic h  w s p ó ln y c h  in te resach ,  a to u to ru je  d ro g ę  zajarpw adzeniu  
niejednej iden tycznej  w  o b u d w d c h  kra jach  in s ty tu c y i  adm in is tracy jne j .  Z a p e ­
w n i a j ą ,  źe F u a d  basza imieniem sw eg o  r z ą d u  tak zadaw alu ia jące  da ł  z ap ew n ie ­
nia, iż u s ta ły  wszelkie  o b a w y  co do C z a rn o g ó ry  i K au d y i .

—  J u ż  te raz  za p e w n ą  rzecz  u w a ż a ć  m ożna ,  ze k s i ą z e  M ałac h o w y  
do F r a u c y i ,  a  na s tęp cą  j e g o  w L o n d y n ie  na  posadę  am basadora  ma b y c  hrabia

— ^ W c z o r a j  b y ł  św ie tn y  bal w  M endom  C esa rzo w a  tań c zy ła  z m arsza ł ­
k iem R andon .  M iędzy  z ap ro sz o n y m i  b y ł  także  D ro u in  de  L  h uys .

( K o r .  C s .)  D ekre tem  cesarskim w  dz is ie jszym  M o n i t o r z e  zam ieszczo­
n y m ,  u tw o rz o n e  zosta ło  now e  ra iu is te ryum  noszące t y tu ł  » M m is te ry u m  A l -  
g ie ry i  i kolonii ." Nie m asz  w y r a ź n e j  uom inacyi  m inistra  z a rz ąd z a ją ce g o  w y ­
d z ia łem ,  ty lk o  p a r a g r a f  trzeci tak  b rzm i:  .N asze m u  u k o ch an em u  k re w n e m u  
księciu N ap o leo n o w i  p o w ie rz a m y  z a rz ąd  tego  m in is te rs tw a ."

W n o s ić  zatem m o ż n a ,  źe p ro jek t  w ieek ró les tw a  A lg iery i  me zosta ł  zu p e ł -  
nie zan iechany ,  ale raczej  od ro czo n y .  Oddzielenie od  w y d z ia łu  m a ry n a rk i ,  do 
k tó reg o  na leża ły  s p r a w y  algierskie i kolonialne i u tw o rz en ie  osobnej d y k a s te ry i ,  
Jest  z ap ew n e  w s tęp em  do  obszernie jszej in s ty tu cy i ,  k tó ra  w e d łu g  zdan ia  ś w ia ­
d o m y c h  rz ec zy ,  jed y n ie  może z b a w ie n n y  w p ł y w  w y w r z e ć  na  los posiadłości

Za,n° s fó ( im a  k o n fe ren ey a  nie o d b y ła  się jeszcze  z p o w o d u  nagiej słabości F u a d  
baszy  P o c h o p n a  do p o d e jrz eń  pub l iczność ,  me chce b a rd zo  w ie rzy ć  f izy­
cznem u osłab ien iu  pe łnom ocn ika  tu reck iego  tem w ię c e j , iz j e s t  n ad z ie ja ,  ze 
czas słabości F u a d a  b a sz y  k o rzy s tn ie  u ż y ty  zostanie do bliższego p o ro zu m ie ­
nia się m iędzy  o b ra d u ją cy m i .  J e s t  jed n a k  rzeczą  m ezaw o d iaą , ze  , n a w e t  
w  p rz y p u szc z en iu  n a jk o rzy s tn ie jsze  o b ra d y  me p ie rw e j ,  j a k 15.  ilub 20 .  
1 inca ukończone  zostaną .  O d e b ran e  lis ty  z Neapo lu  pod d a tą  19.  b. m. d o n o ­
szą  że tego  dnia w ieczorem  s ta tek  .C aglia r i*  miał opuśc ie  za tokę  neap o h tan -  
S ’ u d a i f c  się z całą  osadą  do Genui.  W ą t p l iw ą  j e s t  jeszcze  r z e c z ą ,  czy  
gab ine t  tu r y ń s k i  w y w o ła  k w c s ty ę  w y n a g ro d z e n ia ,  coby na n o w o  rzecz sk o m ­
p l ikow ało  N ró l  neapolitański s tan o w czo  o ś w ia d c z y ł ,  ze  p o d o b n y m  zadosyc  
nie uczyui  Z n o w u  dzienniki p ó łu r z ę d o w e  f rancusk ie  z ac z y n a ją  d raż l iw ie  
i u szczyp l iw ie  w y r a ż a ć  s ię ,  ile ra zy  m ó w ią  o Anglii.  B io rą  one  o d w e t  za 
r o z p r a w y  k tó re  się t o c z y ły  w  izbie lo rd ó w ,  za proces o pub l ikacye  m e p r z y -  
r o z p r a w y ,  k i o  j  j  j  dziennikarskie .  P r z y z n a ć  w y p a d a ,  ze

zupełn ie  s łuszn ie  'w y r a ż a l i s i ę a ,  “p o w a d z i ć .  Ode-
piej b y ło  zaniec a , § . zaw iodła .  Sęd z io w ie  p rzysz l i  z postanow ię-

“ - t t S T S J S S - S  i-w po n»dr«». “ "»“* *  "k"Sto

T y l k o  jeszcze  zapow  au j ą  H u ła tw ien ia  są  poczynione  dla sc iąguiem a
snością  lo rd o w  angielsk.ch 'Wszalkze u ła t  * p  J  będą
n a jw iększe j  liczby-podIrozmko_w. ^  M in is ter  m a r y -

mogli  ' ?  0 S a „ ^ n r ' /v sz ły m  ty g o d n iu  do  C h e rb o u rg a  dla zrobienia  p rzeg ląd u
" a£  k f r e  l o p m S c e s a r s k i e .  Oficerowie o k r ę tó w  s to jący ch  
r o b o t ,  k tó re  p o p r z e a . ą  p y^ y „„łonie b ę d ąc y ,  dostali  rozkaz  s taw ien ia  się 
w  C h e r b o u r g . . i B r e s t ,  C z L o g ó r y  p r z e d łu ż a  się  z  po-
p rz e d  25 .  P J . , ir tnpyrh  rozgraniczenie  nie m o g ło b y  na-r-“ ‘tffiTS’i .  m., U*
S ^ w « r i n » P - t n e b n y c h  d l .  k o m , . , ,  p i a s t y

CZDy D w T S k l d y ’ je d e n  w  M o n i t o r z e ,  d ru g i  w C o n s t i t u t i o n n e l u  og ło-  
źe F r a n c y a  nie da ł a tw o  pośw ięc ić  p r a w  ks.ęcm  C z a rn o g ó ry

r ^ n r ó ż L s a  w tej m ierze  u s i łow an ia  T u r c y  i ,  podciągnięcia go  ze tak po- 
j ze p r o z  ą  J rp n cfafniu k w e s tv a  nie ma b y c  n a w e t  p rzez  ko-
w ie m ,  pod  farmę l e n n . c t w ,  N / poleona £

SarZY e ° N ro r d  dzienn ik  w ia d o m y c h  d ą ż n o ś c i , umieszcza te raz  a r ty k u ł y  b a r -
• i  sb l i ien iac  nostacie m ę ż ó w  s tanu  s ta n u  R o s y i ,  a mianowicie  G o r -

dzo  ciekawe. .b *klc“J } * J  ' g ra n ic z n y c h ,  o d k r y w a  niektóre  plany R o sy i .  k tó re  
c z a k o w a ,  m inistra  s P ra 8  , yk t ó r v c h w y k o n a n ie  od d a lszych  o b ro tó w

i u t . i l  nie m o ż e ,  ile r . z y
w o jn y  zalezalo .  w o r a  me y  p r a n c v i do W .  B ry tan i i  niechęć .  O d  czasu ,  
d o s t rzeże  n a jm n ie jszą  ze ^ o n y  y  • J  m in is t ró w ,  na k tó-
j a k  cesa rs tw o  p rz y b y l i  do J ^ o b e e n ^  C e L z  p rzed  w y ja z d e m
r y c h  ksiąze  Hieron im  w ażn ie jsze  p a ń s tw a .  W y j a z d  cesarski do

H '  L s t  i e s z c z j I S w c L  oznaczony .  M ó w ią ,  że n as tąp i  w  p r z y s z ły m  
w o d  nie j e s t  jeszcze manu ■ to w a r z y s z y ć  Księżna  Hamilton,

-godniu C e sa rzo w a  h o n o r y  d o m u  ce-
dorau s.ęznicz a a_  . , ietDe o tw a rcie obozu  pod  Chalons.  Dwaj

sarskiego. D nia  i h .  L ipca Dę urzeCiwnicy p, de P e u e ,  s ta n ą  w kró tce

w a r /v sz cn ie  da sie u czuć w tym  interesującym  procesie.
p .  D evienne b y ł y  p r o k u r a to r  k ró lew sk i  s ą d u  apelacy jnego  w L y o n ie ,  ob  

cnie m ia n o w a n y  na  t ę  sam ą  p osadę  w P a r y ż u  w  miejsce p. D e lang le ,  y

w czora j  p rzy s ięg ę  w  obecności cesarza  w  T u i l le ry a ch  i u w szy s tk ich  m in i s t ró w .  
W sp o m n ia łe m  w  jed n e j  z  p o przedn ich  k o r e s p o n d e n c j i ,  ze n o w y  m inister  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  p. D e lang le ,  b y ł  j e d n y m  z trzueh  d e p u to w a n y c h ,  k tó rz y  j e -  
ździli do Fo n ta in e b lea u ,  dla zw ró cen ia  u w a g .  cesarza  Napoleona na n .es łusznosc  
o rzcd a źy  ry c za ł to w e j  i pospiesznćj d ó b r  n ie ru ch o m y ch  szp ita lnych .  Nie za-  
w id ła  się opinia  licząca no w eg o  m inistra  do  p rzec iw n ik ó w  ś r o d k a ,  n iezgra  nie 
p rzez  poprzedn ika  w y w o ła n eg o .  P rz e d  ki ku  dniami M onito r  ogłosił  b y ł  r o ­
dzaj no ty  w y s tę p u ją c e j  w  obronie  p r z e d a iy  . dow odzące j  c y f ra m i,  j a k  w i e e  
i o s ty tu c y a  s ie ro t  m a ry n a rk i  w  R o c h e io r t  z a ro b i ła ,  sp rzed a jąc  g r u n ta ,  a p 
jąc  re n ty  ska rbow e .  W e  d w a  dni p ó źu ić j ,  M o n i t o r  m usia ł  s p ro s to w a ć  no tę  
w sposób  zupełnie  m inistra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zas łan ia jący ,  ob jaśn ia jąc ,  ze 
no ta  p rzez  m in is te ry u m  m a ry n a rk i  b y ła  podana. T o  w yrzeczen ie  się b łę d ó w  
p o p rz ed n ik a ,  ta  o b aw a  solidarności co do  ro zp o rz ą d ze ń  j en e ra ła  E sp m asse ,  
k o rz y s tn e  z rob iła  dla n o w e g o  m in is t ra  w opinii publicznej wrażenie.

K ró lo w a  K r y s ty n a  z księciem R ianzares  i ro d z in ą ,  p rz y b y ła  do Malmai-  
son na d łu ż s z y  poby t .  R obiono  w  ty c h  dniach doświadczenia  now ej dla a r t r -  
lery i  u p r z ę ż y  Dwie b a te ry e  sp a c e ro w a ły  po departam encie  A n e g e  > częsc. 
H a u te -G a ro n n e  zap rz ęż o n e  na n o w y  sposób  . p o w r ó c i ł y  zupełn ie  zadow olone  
ze zm iany .  Uproszczenie  j e s t  n iewielkie ,  ale korzystne.  Zaniechano chom onta ,  
a o b rócono  całe s ta ran ie  około w yrob ien ia  dobrego  sy s lem atu  szelek sk ó rz an y c h ,  
za p o m o c ą  k tó ry c h  koń piersiami ciągnie. Jeże l i ,  j a k  się sp o d z iew am ,  a r ty le -  
r y a  ten sposób  ciągnienia w  zupełnośc i  z as to s u je ,  to przejdzie  zap e w n e  i w  u -

^ Z e  w szys tk ich  części F r a n c y  i ,  z P ie m o n tu ,  S a b a u d y i  i n ad reńsk ich  p r o -  
w iucyi  dochodzą  na jpom yśln ie jsze  wieści co do p rz y sz ły c h  z b io ro w  J u z  na  
w czo ra jsz y m  ta rg u  zboża  p o k a zy w a n o  tegoroczne  z y to  z P .ko rdy i .  W c z e s n y  
teo ow oc  miał cechy j ę d r n e g o  i z d ro w eg o  p ro d u k tu .  Dodać  na leży ,  z e_był  
w  niewielkiej i j a k b y  na p ró b ę  ilości. W iu o g ra d  ro k u je  obfity  p lon ,  a j e d n a k  
wina nie sp ad a ją  jeszcze  w cenie. M iąso  stania ło. P r z y p i s u j ą  to polepszeniu 
P r z y p i s u j ą  tu  wolności zupełnej  handlu  i rzem iosła  rzeźniczego Na targach  
SceauK i Po issy  gdzie dawniej  li ty lko  rzeźn icy  w y rę cz a n i  pośredmczemi a jen ­
tami dostać  mogli b yd ła  ty m  razem  mało się t o w a r u  pokazało .

J ak  ty lko  upadek  m onopolu  dozwoli  zbliżyć  się konsum en tow i  do p r o d u ­
centa t y m  sa m y m  i agenci tak kosz tow ni  i p u n k ta  u p rz y w i le jo w a n e  ta rg u ,  
zmniejszać się a n as tępn ie  zn iknąć  m u sz ą .  Kto  zas na oszczędzeniu  k o sz to w  
z y sk a ?  T e n  co m a d o  tego n a jw iększe  p r a w o :  p roducen t .  Uzekam z niecier­
p l iw ośc ią  i sk w ap l iw ie  zbieram w szys tk ie  o b jaw y  dobro czy n n e  re fo rm ,  m a ją ­
cych  na celu zniesienie jak ie g o b ą d ź  m onopolu .  In teres  osobis ty  tak  w ie lką  g ra  
ro lę  we w s z y s tk ie m ,  źe j e s t  w s t a n i e  zamącić najczyściejsze w y o b ra że n ia ,  p o ­
gw ałcić  na js łuszn ie jsze  p ra w a  jed y n ie  ty lko  dla teg o ,  a ż e b y  sobie dogodzić.
T a k  to bądzie  i ze zm ianą  s to su n k ó w  włościańskich w K ró les tw ie  i R osy i .  
M n ó s tw o  pism i tu  w  P a r y ż u  i k ra ju  w ychodzi  _za i przec iw  zmianie.  Licz a 
n rz v c h y ln y c h  zdaje  się liczebnie p rzew ażn a .  Coz kiedy m iędzy  teim s t ro n n i ­
kami tak pożądanej  r e fo rm y  d ostrzegać  się da ją  nie t ru d n o  ifałszywi p n m a c w i e .  
R a d z ib y  nic uie stracić  i jeszcze  zy sk a ć  na  zmianie. Niech b ę d ą  c'ę r Pl lw ‘ ® 
nie d ług im  u p ły w e m  czasu  sp o s trz e g ą  polepszenie b y tu  w szys tk ich .  T y jk o  
śmiało i s tan o w czo  niech p r z y ło ż ą  ręk ę  do  dzieła a plaga g o sp o d a rs tw a  naszego 
m arn o w an ie  sił i kap ita łu  u s t ą p ią  z  m ie jsca ,  na  k to rem  w olna  praca  dzielnie

r 0 *WUptidy°k tó fe  n a s^ m ę c z y ły  dni kilka nie są  j u ż  tak  dokuczające  ale je d n a k  
p o ra  ro k u  piękna. P a r y ż  się w y lu d n ia .  G d y b y  nie b y ło  ko ei Żelaznych nie 
w iem jakie jby  po trzeb a  liczby d y l iż a n só w  do w y w iez iam a  tak wielkiej l iczby 
m iłośn ików  V ii leg ia tury .  P r a w d a  źe g u s t  p o d ró ż y  w zm ag a  się w  m iarę  p o ­
w iększa jących  ś r o d k ó w  lokoinocyi. Dawniej  ludzie więcej w dom u siedzieli.
W  okolicach P a r y ż a  liche n a w e t  mieszkanie przez  lato d rożej  się płaci niz w  P a ­
r y ż u .  S ą  też u rz ęd n icy  k tó rz y  na lato o  dz iewięć  mil d rogi  od p u n k tu  s w y c h  
z a t ru d n ień  mieszkają.  C a ły  pa rk  Raincy  p o k ra ja n y  na d robne  własnosc.  z a b u ­
d o w u je  się i w k ró tce  w  m iasto  zamieni. J u z  ma k o s c io ł i  parafię. osw ięcęm e 
P r z y b u tk u  Bożego o d b y ło  się  w p rzesz łą  medzie.ę. D o p e t u ł t e g o r e i i g i j n e g o  
o b rz ą d k u  b iskup  wersalski. D obrze  n o w a  osada z ac zy n a ,  bo od Boga, Up ę 
kszeuia i rozsze rzen ia  ulic P a r y ż a  za lat  dziesięć na jda le j ,  zmienią me ty lk o

w e w n ą t r z  ale i z e w n ą t r z  j e g o  postać.  . onn;P H n l lan d v a  Rel-
P  T h ie r s  w y je ż d ż a  do w ó d  w Ems. Z w iedz i  następnie  Ł io l landyą ,  Bel­

g ią  z a t r z v m a  się na oolach W a te r lo o  a w  pow roc ie  do F r a n c y i  t r z y m a ć  się  
t S d ro g i ,  'p rzez  k tó r ą  a rm ia  f rancuzka  w  1 8 1 5  roku  re j te row ała .  T o w a r z y ­
szą  s ły n n e m u  h i s to ry k o w i  d w a j  je g o  sekretarze .  Chce on w y k o n c zy c  p ię tna ­
s ty  tom h is to ry i  k o n su la tu  i c e sa rs tw a  P. T h ie r s  d o brzeby  zrobił  g d y b y  w i ę ­
cej  t r z y m a ł  się w  opisach b i tew  i r u c h ó w  w o je n n y c h ,  św iad ec tw  autenty  c zn y ch  
a szczególniej ludzi rzemiosła. E p o k a  w ojen  cesa rs tw a  n,e j e s t  tak  odda  ona, 
a żeb y  nie m ożna  jeszcze  zoaleść ź ró d e ł  p r a w d y .  S ły sza łem  je d n a k  z a rz u t  do-  
sv ć  u zasad n io n y ,  źe p. T h ie r s  w  stra teg icznych  opisach pozw ala  sobie czasem 
poezyi sw ego  p o m y s łu .  W ia d o m o  źe ten znamienity  pisarz , m ąz  s t a n u ,  ma 
f e s z c z l  s łabość  m niem an ia ,  źe m ó g łb y  b y ć  d o b ry m  j e n e ra łe m ,  kto wie m ozę  

w odzem  W  in n y m  ro d z a ju  s ły n o o ść  literacka w y b r a ł a  się także w  p o d ro ż  
daleką. AleksandeV D u m a s  ojc iec ,  pojechał w  to w a rzy s tw ,e ;k s .ę c ,a  K u szeU w  
B ezboródko  niezmiernie bogatego  R o sy am n a .  D um as ma b y c  św iadkiem  D o u -  
g!a«a H om e  n ieg d y ś  s ły n n eg o  m e d iu m ,  k tó ry  zen, się z s iostrą  pani K u sze lew  
B ezboródko ,  p fękną  ale nie boga tą  panną.  H o jn y  szw ag ie r  w y p o s a z a  m ło d ą  
p a rę  D u m a s  jedzie w p r o s t  do P e te r s b u rg a  a z tam tąd  przez  M oskw ę do p o -  
łudo iow ej  R o sy i .  Z w iedz i  K r y m  i za cz te ry  miesiące w ro c ,  do F ra n c y . .  C ze ­
kają  na niego w y d a w c y ,  zaw sze  liczni czyteln icy  , jeszcze  .ona  klasa ludności 

alo w e i a d v e b  z nim s tosunkach  zostająca.  D u m a so w i  w o lno  
b ę S  bSj.T”  obszernej n iwie  w j o b r e ź n i .  W ą tpię  a ż e b ,  H o  mu u w ie rz y !

,  w szys tk ich  zab aw i .  A n U U

I n d v n  5- Lipca. —  S p ra w o z d an ie  pkomisyi o w y ch odźcach"  podaje  
l ic /ho tvcb  k tó rz y  w  ciągu roku  ubiegłego wynieśl i  się z połączonego  k ró le -  

tw a  w B ry tan i i  i ł r la n d y i  na 2 1 2 ,8 7 5  dusz. Liczba ta  j e s t  w p ra w d z ie  w ię ­
kszą  o d  liczby d w ó c h  lat poprzedn ich ,  ale nie dochodzi o wiele przecięciowej
z czterech lat od 1851 185 4 .  . . . .  i r, l -

__ K ró lo w a  z księciem m ałżonkiem  udali się dzisiaj z p a łacu  B uck ing­
ham do obozu  w  A ld c rsh o t t ,  k ró l  belgijski zaś na  D u w r  do Brukseli.



  T i m e s  ogłasza telegraficzną depeszę, według której Rotszyld zerwał
rokowania i  Piemontem o pożyczkę;

-  Przed 6 1 'foty um arł w  L ondynie dziw ak , nazwiskiem  Piotr 1 heles- 
son kupiec city. P ozostaw ił majątku 6 0 0 ,0 0 0  ftzt. w  g o tó w ce, nieruchom o­
ści przynoszące rocznego dochodu 4 5 0 0  fszt trze:ch sy n ó w  , szesciu  w n uk ów . 
Syn om  w testam encie 'drobne tylko zapisał legaty, g łó w n ą  zas masę m ająt­
kow a poddał pod kuratoryum , któreby po sm .erc. całego w chw il, jego zgonu  
żyjącego  potom stw a, rozdzieliło takow ą m iędzy trzech najstarszych m ęskich  
w  prostej linii potom ków. B ogaty  dziwak zam ierzał rozporządzeniem  tera za­
pew nić ogrom ny procentami przyrost znakom .tego i tak ju z  majątku aby  
u tw o rzy ć  trzy  rodziny z którychby każdą pyszn ie s.g m og a bogactwem  kolo- 
salnem P rzypadek przew idziany przypadł w  r. 185 6 ., ale nadzieje testatora 
nie z iściły  się, albo ty lko w  m ałym  stopniu. Sześcioletn i proces su kcesyjny  

chłonął ty le pieniędzy, iż majątek pozostaw iony zamiast przybrać rozm iary  
olbrzym ie, pozostał prawie na stopniu pierw otnym .

y Galicy/a.
L w ó w ,  24. Czerwca. — Kwestya żeglugi parowej na Dniestrze stała się 

od niejakiego’czasu po dziennikach krajowych i zagrauicznych przedmiotem ro- 
zmąityeh doniesień i domysłów. Nie wiem ile prawdy w tern, co jeżeli się 
nie mylę, pierwsza doniosła N c u e  p r e u s .  Z t g ,  a co za nią powtórzyły 
z raniejszemi lub większemi waryantami dzienniki wiedeńskie a nawet gazeta 
powszechna augsburgska w korespondencyi z W iednia: jakoby rząd nasz już 
wszedł w układy z istniejącem w Rosyi Towarzystwem  »Compagnie russe de 
navigation a vapeur« względem zaciągnienia żeglugi parowej także na przestrzeń 
Dniestru galicyjskiego; pewną jednak jest rzeczą, źe ces. ministeryum handlu 
w ostatnim czasie znowu zwróciło swoją uwagę na utworzenie tej dla naszego 
kraju tak ważnej komunikacyi. W iadom o, źe Dniestr w Galicyi zaczyna być 
spławnym pod Rozwadowem cztery mile od Lwowa; potrzebuje jednak regu- 
lacyi, a przedewszystluem należytego oczyszczenia, nim będzie mógł służyć 
statkom parowym za gościniec wodny do granicy rosyjskiej, a ztaratąd do 
Odessy.

W edług zdania inżynierów, którzy z polecenia rządowego koryto i bieg 
Dniestru w Galicyi zbadali, dałoby się to oczyszczenie z łatwością uskute­
cznić, a wydatki stosunków o naten cel łożone, sowicie wypłaciłyby się nie­
zmierną korzyścią, jakąby z czasem odniósł kraj z urządzenie regular­
nej żeglugi parowej na tćj rzece; szczególnie, gdy połączeniem Dniestru z ko­
leją żelazną galicyjską utworzy się nieprzerwany gościniec wiodący z półno­
cno-zachodniej Europy najprostszą linią przez Galicyę do morza Czarnego. 
Można bowiem z pewnością liczyć na to, źe nim jeszcze kolej żelazna pocią­
gniętą zostanie ze Lwowa do Czerniowiec, towarzystwo kolei galicyjskiej, uzna­
jąc wielkie korzyści takiej komunikacyi, połączy poboczną koleją ze Lwowa 
do Rozwadowa główną kolej z Dniestrem. Wtenczas nietylko płody galicyjskie 
znajdą na tej drodze pożądany odbyt, ale kolej żelazna połączona z Dniestrem, 
stać się musi europejskim traktem przewozowym dla handlu północno - zacho­
dniej Europy na W schód.

Urzeczywistnienie tego planu rokujące krajowi naszemu nieobliczone ko­
rzyści pod względem materyalnego rozw oju, jest wprawdzie jeszcze bardzo 
dalekie, jednak°przy dzisiejszym pospiechu w  wykonaniu najśmielszych pomy­
słów ku ułatwieniu handlu międzynarodowego, niewątpliwie i żegluga parowa 
na Dniestrze w połączeniu z koleją żelazną galicyjską w krótkim czasie przyj­
dzie do skutku. Pierwszą atoli rzeczą jest, jak wspomniałem, przysposobienie 
Dniestru galicyjskiego do żeglugi parowej za pomocą reguiacyi i oczyszczenia. 
W  tym względzie dowiaduję się z pewnego źródła, źe rząd niezwłocznie każe 
przedsiębrać te roboty, skoro się w kraju zawiąże tow arzystw o kapitalistów, 
by zaprowadzić regularną żeglugę parową na Dniestrze galicyjskim. Niepod- 
lega wątpliwości, źe ua takie oświadczenie rządu znajdzie się w  kraju kilku 
zamożuych obywateli, którzy z pewnym kapitałem utworzą pożądane tow a­
rzystw o, a jeżeli się sprawdzi co mi podano za rzecz niezawodną, źe książę 
Leon Sapieha stanic na czele także i tego przedsiębiorstwa, tedy i imię i kredyt 
tego zasłużonego męża dostateczną będzie w obec rządu i kraju rękojm ią, źe 
urządzenie żeglugi parowej na Dniestrze w jak najkrótszym czasie przyjdzie do 
skutku. Otrzymawszy pewność zawiązania się tow arzystw a, rząd przedsię- 
weźmie niezwłocznie roboty około oczyszczenia i reguiacyi Dniestru od Roz­
wadowa,. Tymczasem postępować będzie budowa kolei żelaznej do Lwowa, 
a pierwszy statek parowy będzie miał odpłynąć z Rozwadoiya na wschód 
ku morzu Czarnemu, może równocześnie pierwszy pociąg kolei żelaznej od 
zachodu stanie nad brzegami Dniestru.

Przed kilku dniami udała się delegacya tutejszej izby handlowo,-przemy­
słowej z prezesem i wiceprezesem na czele do księcia Leona Sapięby by mu 
wyrazić wdzięczne uznanie zasług, jakie przewodnicząc przedsiębiorstwu kolei 
galicyjskiej położył w kraju. Książe dziękując najuprzejmiej za tak zaszczy­
tne uznanie swych usiłowań, dał delegacy i przedewszystkiem zapewnienie, źe 
Najj. Pan przejęty jest najźyczliwszemi chęciami dla naszego kraju. Oświad­
czył oraz książę, źe sobie poczytuje za najmilszy obowiązek służyć krajowi 
i szczęśliwym się czuje, jeżeli działaniem swojem przyczynić się zdoła do jego 
dobra. W spomniał także o pomyślnych widokach jakie się otwierają dla han­
dlu i przemysłu krajowego z powodu mającej się zaprowadzić żeglugi parowej 
na Dniestrze, i o założeniu krajowego banku kredytowego, którego statuta to­
warzystwo agronomiczne łącznie z izbą handlową wkrótce ma przedłożyć mi­
nisterstwu skarbu do potwierdzenia.

W  tych dniach rada gminy tutejszej doręczyć ma księciu dyplom honoro­
wego obywatelstwa stołecznego miasta Lwowa.

Po całorocznej prawie stagnacyi ożywiła się trochę w ostatnim tygodniu 
na placu tutejszym spekulacya w handlu. Ceny wszelkich ziemiopłodów od kilku 
dni znacznie poszły w górę. Za korzec pszenicy płacono w zeszłym miesiącu 
po 4 złr. dziś płacą po 6 złr., żyto z 2  złe. 30 kr., podskoczyło na 3 złr. 45 
kr.. nasienie koniczu z 22 zlr. na 30 złr. na korcu. VVełna od miesiąca o 5 do 
10 złr. na cetnarze poszła w górę. Garniec okowity płacono w Lutym po 36 
kr. dziś płacą po 5 0 —56 kr. Zkąd ta nie przewidziana zmiana na to nikt nie 
jest w stanie dać dokładnej odpowiedzi. Mówią, źe w W ęgrzech żyto się nie 
urodziło, inni przewidują w zbrojeniach Francyi i Anglii i w ruchach wojsk 
rosyjskich przyjazne widoki dla handlu zbożowego itp. Czy taka jednak jest

istotna przyczyna tęgo nagłego ruchu 
ścią orzec.

spekulantami, trudno z pewno- 
(Cz.)

CNodesłano.)
W r o c ł a w ,  7. Lipca. — Dzisiejsze posiedzenie w tutejszym sądzie k ry­

minalnym, rzadkie w swoim rodzaju, obudziło wielką w publiczności tutejszej 
ciekawość; dla czego sala posiedzenia liczniej, niż kiedykolwiek była napełniona 
ciekawymi słuchaczami. Chodziło tu o grę hazardowną, w której obywatel 
z Wielkiego Księstwa Poznańskiego do 8000 talarów przegrał. Rzecz więc 
była bardzo ciekawa, bo acz zbyt, częsta w życiu codziennem t~ rzadka 
przecież bardzo w wytoczeniu jej przed kratki sądowe. Posiedzenie trw ało całe 
siedm godzin, w czasie którym uczestnicy wytoczonćj, prawem zakazanćj bo 
tyle zgubnej gry , raz się jeszcze wobec licznie zgromadzonej publiczności bar­
dzo zgrywali, bo wyzuwali nawzajem z uczciwości i honoru, najdroższych 
skarbów. Po długiej nareszcie-konferencyi sędziów odczytano wyrok zapadły, 
mocą którego skazano jednego z obżałowanycb na: trzy kw artały więzienia 
i-1000 tal. kary lub rok więzienia; drugiego na pół roku więzienia i, 5.00 tal. 
kary, lob drugie pół roku więzienia, a nadto tak jednego jak  drugiego na utratę 
praw obywatelskich nalat dwa. Obywatela z Poznańskiego, któremu udowodnić 
chciano dość częste grywanie w grę hazardow ną, taki sam byłby spotkał w y­
rok, mimo źe w tak krytycznych czasach tak znacznej pozbyłsię sumy, gdyby 
nie ta okoliczność, że w czasie gry wedle zeznania własnego i świadków miał 
być mocno napiły.

Rozmaite -wiadomości*
— C. k. Tow arzystwo naukowe krakowskie, ma utw orzyć za zezwole­

niem władz wystawę starożytności i zabytków sztuki w Krakowie, która trwać 
będzie od 15. Sierpnia do 15. Listopada, i będzie w pałacu ks. Jerzego Lubo­
mirskiego umieszczoną.

— Kąpiele galicyjskie; mianowicie Szczawnica i K rynica, pocieszają się 
tego roku niezwykłym wzrostem gości. Zamiłowanie Polaków do swojskich 
kąpieli rokuje im pomyślną przyszłość.

— W mieście Emden, sroźył się dnia 3go Czerwca straszny pożar, który 
wybuchł w jednym  z składowych domów tamtejszego tow arzystw a połowu 
śledzi. W  tym składzie znajdowały się wszystkie zapasy tego towarzystwa, 
liny, żagle, sieci, smoła i t. d. Wiele z tyeh zapasów wydobyto w pra­
wdzie w wielkim pospiechu, jednak pozostało jeszcze ty le , źe sroźący się ży­
wioł ogarnął w mgoieuiu oka wszystkie na około stojące budynki, a nawet 
zapalił jeden z domów po drogiej stronie portu. Połów śledzi nie przyjdzie 
w tym roku wcale do skutku.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 8. Lipca 1858.

pad 4 3 )  pł. i pien.
Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) dobrze się trzyma w cenie; na 

miejscu (bez beczki) 1 6 )—f  (z beczką) na Lipiec 1 6 )  pien., na Sierpień 17— )  
do i  pł., ua Sierpień W rzesień 1 7 )—f —f  pł., na W rz es ie ń l7 f— 18 pł. i pien., 
na Wrzesień Październik 18—) —3 pł.

Wiadomości handlowe,
B e r l i n ,  8. Lipca.

Pszenica 60—76 tal.
Żyto 4 5 )  tal., na Lipiec Sierpień 4 5 ) —4 3 )— 4 4 )  tal., na Sierpień 

W rzesień 4 6 )— 4 5 ) tal., na Wrzesień Październik 4 6 |—4 5 —4 5 )  tal., na 
Październik Listopad 4 6 |—4 5 ) —4 5 )  tal.

Jęczmień wielki i mały 34—37 tal.
Owies 34—37 tal.
Olej rzepiowy 16) tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 1 6 )— 1 6 f  tai., na W rze- 

siei) Październik 1 6 )— f  tal., aa Październik Listopad 1 6 )— §■ tal.
Olej lniany 14 tal.
Okowita 19£ tal., na Lipiec Sierpień ta l., na Sierpień

Wrzesień 20— 1 9 |—20 tal., ua W rzesień Październik i Październik Listopad 
21—20) —20f  tal.

S z c z e c i n ,  8. Lipca.
Pszenica 68— 70 tal., na W rzesień Październik 71 tal., na wiosnę 74 tal. 
Żytó 4 4 —42 tai , na Lipiec Sierpień i Sierpień W rzesień 4 4 —4 3 )  tal., 

na Wrzesień Październik 4 4 ) —4 4 —42 tal., na wiosnę 46 tal.
Olej rzepiowy 16 tal., na Wrzesień Październik 16 tai.
Okowita 1 8 f proc., na Lipiec Sierpień 1 8 ) proc., na W rzesień Paź­

dziernik 1 7 ) proc.

Przybyli do Poznania 9. Lipca.
B A Z A R : Ramkę z W schow y , Kosińcki z T argow ejgórki, S ikorski z M ielżyna, Dzierz- 

bićki z Zaw ór, Parczew ska z Osieka.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : H artung  z ^for?heirm i, Pfeiffer z Śm igla, Broniko­

wski 7. Kocieszyna, Dernen z W rześn i, Zycblińska z P ierska, W egner z Chlew isk. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Blum i Ehrenschw eid  z Berlina, M orawski 

z Oporowa, S p littge rber z Rawicza, hr. Ićwilccki z W róblew a, Gollmiisch z L iiben, 
Michelski z Żepia, Reiche z Rozbitek, Pollack z Głogowa, Braun z Berlina. 

H O T E L  D U  N O R D :  W olniew iez z Dembicźa, Sącbocki z Bozacina, Chłapowski 
z Czerw onejw si, Zakrzewski z Baranowa, T rąm pczynska z M orow nicy, W iese 
z Ciszkowa, hr. Bniński z W rocław ia, Latz z Gniezna, Idzikow ski z S trzelczy, 
Neesc z Bielefeldu, Glass z Kościana.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Lenz z W arszaw y, Kam iński z Gniezna, Bier- 
ling z Gera.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Św iątkow ski z Piotrkow ic, T esko z Ł ekna, Dymiński 
z Sodaszczewa, Sznlczewski z Boguniew a, B orchardt z Buku;

H O T E L  E I C H B O R N A : Grzym ała z Szelejewa, Dorn z, Kalzig, S iew ert z Balkowa, 
Glass z Grodziska.

P O D  R T Z E M A  L IL IA M I:  Derpa z Rogoźna.
H O T E L  K R U f iA :  Śchreiber z K argow y, K aulfuss, Tolling i Rausch z N ie tym yśla , 

Otto z W ołow a i J u ś t  z Podanina.



SPRZEDAZ KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw  cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 23. Marca 1858. 

Nieruchomość z młynem wodnym do J a k o  ba 
P r z y g o d y  należąca, we wsi C z e r w o n a k u  pod 
Nr. 11. położona, oszacowana na 10,787 Tal. 2 
Sgr. 6 Fen, wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
w raz z wykazem hypotecznym i waruokami w Re- 
g istra turze, ma być d n i a  19. L i s t o p a d a  1858. 
przed południem o godzinie l i t e j  i po południu w 
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, z księ­
gi hipotecznćj nie wynikającej, zaspokojenia poszu­
kają z suram szacunkowych powinni się z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
1) nieznajomi spadkobiercy K a ró  la  F r y d e r y k a  

S t o c k ,  dziedzica dóbr,
2) nieznajomi spadkobiercy O t t o n a  T r e s k o w ,  

dziedzica dóbr,
zapozywawają się niniejszem publicznie.

ODEZWA.
Dnia 9. Lutego 1858. r. miały zaginąć w Pozna­

niu Plenipotentowi M i k o ł a j o w i  W i r s k i e m u  z 
W i n n i c y  pod W ronkam i, niżej oznaczone ośm 
w exli, w skutek czego W irski u podpisanego Sądu 
wniósł o amortyzacyą tychże w exli, którym osno­
wa istotna jest następująca:

1) W ronki dnia 4go Grudnia 1857. r.
Zapłacić za tyra wexlem dnia 4go Marca 1858. r. 
mnie samemu lub zlecenie odemnie mającemu, ty ­
siąc pięćset Talarów  w pruskim kurancie.

J a c o b  Cohn.
Panu Piotrowi Lippmaun w W ronkach 

przyjęto 
P. Lippmann.

(drugostronnie) Jacob Cohn.
M. Kromczyński.

2) Nowyraost w Grudniu 1857. r.
Zapłacić za tym wexlem dnia 1. Kwietnia 1858. r. 
Ur. Mikołajowi W irskiem u, Kommissarzowi, lub 
zlecenie od niego mającemu, dwa tysiące i sto T a ­
larów w pruskim kurancie.

Mi c h a e l i s  Br ock .  
Panu Dawidowi Hirsch w Nowymmoście. 

P rzyjęto 
Dawid Hirsch.

3) Nowymost w Grudniu 1857. r.
Zapłacić za tym wexlem dnia 12go Kwietnia 1858. r. 
Cr W irskiem u, Kommissarzowi lub zlecenie od nie- 
EO mającemu, dwa tysiące Talarów  w pruskim ku­
rancie. M i c h a e l i s  Br ock .

Panu Dawidowi Hirsch w Nowymmoście. 
Przyjęto 

Dawid Hirsch.

Walne zebranie Towarzystwa nauko­
wej pomocy w powiecie Krobskim odbę­
dzie się we Czwartek 15. Lipca r. b. o go­
dzinie lOtej z rana w Krobi, na które się 
tak członków jako i tych, którzy sobie 
przystąpić życzą, zaprasza.

Komitet powiatu Krobskiego.

Jako opiekun małoletnich po Stanisławie i Nepo­
mucenie Bilskich będę
na d n i u  12. b. m. o g o d z i n i e  lOt ć j  z r a n a ,  

w d o m u  na  s t a r e m  m i e ś c i e  po d Nr .  39.  
w m i e j s c u ,  

przez pryw atną licytacyą sprzedawał pozostałość 
składającą się z różnych sprzętów domowych i go­
spodarczych, żywego inw entarza, zboża i traw y 
z 2 dzierżawnych łąk,  o których położeniu u mnie 
dowiedzieć się można.

Śrem , dnia 7. Lipca 1858-
'W adrsyńs& i*  Skarbnik miejski.

Najprzedniejszy rafinowany oliwę
B i, ofiaruje cetnar po Tal. 17. 
f i  Handel farb Adolfa Asch, 

Zamkowa ulica 5.

I P S I l

K rynoliny, jako też haftowane • fime sznurówki, tudzież ręka­
wiczki siatkowe odebrał te licznym  doborze H andel łotr arów  
pasam oniczny  ¥  1 i L  q r/  Młynku Nr. 49.

v C A K xJ O C i  •) obok kupca pana A n d e r s c h .

7) Winnica dnia 2go Stycznia 1858- r.
Zapłacić za tym wexlem dnia 2go Kwietnia 1858. r. 
Mikołajowi Wirskiemu w W ioDicy, lub zlecenie 
od niego mającemu tysiąc T a l a r ó w  w pruskim ku­
rancie. I g n a c y  T o m a s z e w s k i .

Panu Gottfried Bressel w Lubowie.
Przyjęto 

Gottfried Bressel.

8) W ronki dnia lOgo Stycznia 1858. r.
Zapłacić za tym wexlem dnia dziesiątego Kwietnia 
1858. r. na moje ręce, lub zlecenie odemnie ma­
jącem u, dwieście Talarów  w pruskim kurancie.

(podpisu wystawiciela niema.) 
przyjęto 

Moritz Schottlaender.

Niewiadomi posiadacze tychże wexli od 1. do 8. 
w zyw ają się niniejszem publicznie, ażeby takowe 
przedłożyli podpisanemu Sądowi w oryginałach, 
najpóźniej aż do 1. Grudnia 1858. r. incl.; w prze­
ciwnym zaś razie rzeczone wexle za niewraźne u- 
znanemi i amortyzowanemi będą.

Szamotuły, dnia 15. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  W ydział 1.

Summa wekslowa w przyjętem wywołaniu do 
Gazety z dnia 10. Maja r. b. Nr. 108. została przez 
omyłkę w wekslu pod liczbą 6tą wydrukowanym, 
tylko aa pięćset Talarów  podaną, gdy w rzeczy 
samćj t y s i ą c  p i ę ć s e t  Talarów  wynosi.

Z początkiem miesiąca bieżącego osiadłem tu w 
miejscu jako lekarz praktyczuy, chirurg i akuszer. 

Pobiedziska, dnia 8. Lipca 1858.
Dr. Ant. SŁnypiński.

Sprzedaję więc od dziś p r a w d z i w e
peruwiańs. Gnano po  zna­
cznie zniżonych cenach.

$• Calvary*
ulica Szeroka 1. w domu Pana S e g a l l .

Peruwiańskie tkano.
Agenci rządu peruwiańskiego Panowie An­

iony Gibbs 4r Sons, donieśli mi,
1 JlAniT flllOiOft '/ r! M I OIYI 1 I ,inP3

€ ¥ BJE R SM SA .
Dziś w piątek dnia 9 Lipca 1858. 

W ielka Meprezentacya
wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gyinnastyki.

Początek o godzinie 7 j ,  koniec przed godziną 
lOtą. Jutro  reprezeutacya.

E. Menz ,  Dyrektor.

Kurs giełdy berlińskiej.

4) W ronki dnia 19. Stycznia 1858- r.
Zapłacić za tym wexlem dnia 20go Kwietnia 1858 r.

• na moje ręce, lub zlecenie odemnie mającemu, dwa 
tysiące Talarów  w pruskim kurancie.

F e r d y n a n d  Mel ze r .
(Jr. F r. Zimmermann, kupcowi w Berlinie, płata 

nastąpi w W innicy pod Wronkami.
P rzyjęto za dwa tysiące Talarów.

Fr. Zimmermann z Berlina
(drugostronnie) Ferdynand Melzer.

5 )  Szamotuły (może być Winnica) w Grudniu
1 8 5 7 -r-
Z ap łacę  za ty m  w ex lem  dn ia  2 2 g o  K w ie tn ia  1858. r. 
A do lfow i M em elsd o rf w  S z am o tu łach  lub zlecenie 
o d  n iego m ającem u  dw a  ty s iąc e  i dw ieście T a la ró w .

L u d w i k  Me m e l s d o r f .  
(drugostronnie)

Dla mnie Kommissarzowi Mikołajowi Wirskiemu 
w W innicy. W artość otrzymałem.

A d o l p b  M e m e l s d o r ł .

6) Szamotuły dnia 29go Stycznia 1858. r. 
Zapłacić za tym  wexlem dnia pierwszego Maja 18o8. 
na moje ręce lub zlecenie odemnie mającemu tysiąc 
pięćset Talarów . A d o l f  M e m e l s d o r f

Panu Ludwikowi Memelsdorf w Szamotułach 
przyjęto 

Ludwik Memelsdorf 
(drugostronnie)

Dla mnie Kommissarzowi Mikołajowi Wirskiemu 
w W innicy. W artość odebrałem,

A d o l f  M e m e l s d o r f .

Prześwietnej ]PnS#ltezaiości
poważam się mój, w każdym względzie 
jak najgustowniej dobrany skład gardero­
by dla dzieci, po cenach naj umiar ko wań- 
szych polecić łaskawym względom.

E . L i s i e c k a ,
przy Fryderykowskiej ulicy pod Nr. 36. 

naprzeciwko zegaru pocztowego.

Dla zrzeczenia się dzierza-
I wy Grodkowa  pod

j Gn i e z n e i n  mają być sprze-__ 
dawane z wolnej ręki 12. m. b, o godz. 8 
wszelkie ruchome i martwe inwentarze, 
wszelkie sprzęty domowe i kuchenne.

i £ t ;
IBM

2 r ana , 
tudzież

D nia  8 . L ipca  1858 .
Sto­ N a  p r . k a r a n i
po

pCt.
papie- I 
?ami. 1

gotow i­
zna.

P o ży c zk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . . 41 — lO O f
d ito  . . < • 4 t --- ioo |
d ito  z ro k u  1856 . . - . 41 — 101
d ito  z ro k u  1853 . . .  . 4 93 * —
d ito  z ro k u  1854 . . .  . 4* — —

O b lig i d łu g u  sk a rb o w eg o  . . . . . . . H — 84
d ito  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  .  . — — —
d ito  M arch ii E le k to r a ln e j  i N ow ej —

101*d ito  m ia s ta  B e r l i n a ........................ H —
d ito  d ito  ........................  . • jH — 83

L is ty  z a s ta w n e  M a rc h iiE ie k t i N o w ej n — 84*
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h . 3A 8 1 J •om

d ito  P o m o r s k ie ........................ U W
d ito  W . X . P o zn ań sk ieg o  . 4 — 99
d ito  W .  X . P o zn . (n o w e )  . — 8 7
d ito  S z l a s k i e ............................ 3 ; — 86*
d ito  P r u s  z ac h o d n ic h . . .  . 3 1 —

B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k i e .................... 4 — 91*
L o u i s d o r y .......................................  " •• • — — 109
A k cy e  k o le ) ż e la z n .S ta ro g r ,  P o z n an ak

osp
CO —» 90

f H
8 0 0  o w iec  a między niemi 3 0 0  

jagniąt zimowych z w ełną, jest na sprze­
daż w N o w e m  P°3 W ą g r o w c e m .

Nasienia rzepy  ścierniskowei 
fu n t po  8  % f. u

A . A ie ss in g  W Leszni e .

Z moich na wystawie zwierząt nagrodą 
uwieńczonych wołów jest codziennie mięso 
do nabycia. F iiip  W cita jam.

CENY TAKSOWE
Dnia 9 . L ipca  

18 5 8  r .

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .
t

od I Jo
ai.Isfcr. | strr.11”

P sz en ic y  p ię k n e j, sze fe l po  16  g a rn . 2 25 — 3 2 £6
P sz en ic y  ś r e d n ie j ...............................  . 2 2 0 — 2 2 2 t6
P sz en ic y  o r d y n a r y jn e j ........................ --- — — —
Ż y ta  p rz e d n ie g o , s z e f e l ................ .... 1 2 2 6 1 25 —
Ż y ta  lż e jsz e g o ........................................... — — — — — ---
Jęc z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e fe l .  . . . . — — — - ---
Jęc z m ie n ia  m a ł e g o ............................... — — — — — —
O w s a , s z e f e l ............................................ 1 12 0 1 15 —
G ro ch u  do g o to w a n ia ,  sze fe l . . . — — - — — —
G roch  na  p a s tw ę  . ............................ —c- — — — — ---
R zep  z i m o w y ........................................ 4 12 6 4 15 ---
T a ta rk i  s z e t e l ........................................ - — — — — ---
Z iem n ia k ó w , s z e f e l ....................... .... .

-
— — — — ---

M a s ła , g a r n i e c ....................................... — — — — —
S ia n a , c e n t n a r ....................................... — —* — — — ---
S ło m y , k o p a  po  12 0 0  fu n t  . . . , — — — — 1 -
S p iry tu s u  (b e czk a  1 2 0 k w .)8 0 £ T ra l.  

d n ia  8 . L i p c a ....................... 16 10 - 16 25
dn ia  9 . » ............................................ 16 20 - 17 1 -


